Wybory we Francji 
Francja po wykorach 


Wybory francuskie nie przyn'osły 
niespodzianki.” Orientujące się koła 
przewidywały zwycięstwo komuni- 
stów — jedyną niespodz'anką może 
jest pokaźny wzrost głosów chłop- 
skich, oddanych na kandydatów ko- 
munistycznych. Można mówić o sta- 
bilizacji lewicy pod znakiem zwycię- 
stwa komunistów, ale przyrost man- 
datów komunistycznych n'e równowa 
ży ubytku mandatów partii. socjali- 
stycznej, Wobec teśo trudno liczyć 
na większość socjalistyczno - komu- 
nistyczną w nowym parlamencie. Ob- 
serwałorzy polityczni zastanawiają 
się nad kwestią jak ukształtuje się 
stosunek między nieco osłabicnym, a- 
le wciąż jeszcze silnym MRP  (Po- 
stępowi Katolicy) a partiami robot- 
niczymi. Nie brak przew.dywań, że 
MRP może pozostać poza nawiasem 
przyszłej koalicji, w której odegra- 
liby natomiast ważną rolę radykali 
Herriota, umożliwiając ` stworzen.e 
większości. 

Herriot ra razie n'e wypowiedział 
się na temat, czy gotów byłby wstą- 
pić do nowego rządu koalicyjnego, 
złożorego z komunistów, socjalistów 
i partii radykalnej, czyli koalicji, któ 
ra w roku 1936 nosiła nazwę frontu 
lddowego i która mogłaby wyłączyć 
od rządów MRP. 

Wybory minęły w spokojnej atmo- 
sferze. Tylko w jednym obwodzie wy 
borczym stolicy pobito kandydata unii 
gaullistowskiej, która, mając popar- 
cie kół przemysłowych, oczekiwała 
zwycięstwa, a poniosła decydującą 
klęskę. 

Do ostatniej chwili cały obóz pra- 
wicowy usił za wszelką cenę 
zdyskredytować kandydatów komuni 
stycznych. Liczne dzienniki prawico- 
we ośłaszały doniesien: 


kaln 
styczrej, Spodziewano się, że w prze 
ciągu ostatnich godzin przed wybora- 
mi partia komunistyczna nie będzie 
w stanie odeprzeć tych zarzutów. 

Tuż przed wyborami, podobno na 
skutek interwencji najwyższych 
przedstawicieli kleru, republikańska 
partia wolności i niektóre irne grupy 
prawicowe wycofały listy swych kan 
dydatów w różnych departamentach 
i wezwały wyborców do głosowania 
za MPR. 

Jako ogólną charakterystykę wyni- 
ku wyborów można Srzyike pogląd, 
że dokonały się istotnie przesunięcia 
na rzecz skrajnych ugrupowań poli- 
|tycznych, a na niekorzyść umiarko- 
wanych, Zachodzi jednak konieczność 
konstruktywnej syntezy w postaci ko 
alicji, prawdopodobnie pod znakiem 
hegemonii komunistów. 


"Nie o wojnie jest mowa, 
lecz o rozbrojeniu 


"NOWY JORK. 12.11. API. Brytyj 
ski minister spraw zagranicznych mó 
wił wczoraj w Nowym Jorku o roz- 
brojeniu, podkreślając, że Wielka 
(Brytania już przed wojrą dążyła do 
rozbrojenia „„Jeżeli rozbrojenie zosta 
te przyjęte jako powszechna zasada 

> powiedział Bevin — Wielka Bry- 
tania nie pozostanie w tyle”. 


Dziś 


Nawet król angielski - ka | 
o upaństwowieniu. 

Niemcy podpalają fabryki, 

Bezwzględna walka z samowolą. i 

Helena Dudek lubiła Niemców. 

Śledztwo przeciwko hrabiemu 


ROK II 


Bevin 


NOWY JORK. 12.11. PAP, Na 
posiedzeniu Rady Ministrów spraw 
zagranicznych wielkich mocarstw oma 
wiano sprawę projektu traktatu po- 
kojcwego z Rumunią. Minister Bevin 
wystąpił z wnioskiem, by w traktacie 
umieszczono klauzulę, zmuszającą Ru 
munię do wypłacenia odszkodowań 
zagranicznym towarzystwom nafto- 
wym. Jednakże m nistrowie Mołotow 
i Byrnes sprzeciwili się wnioskowi mi- 
nistra Bevina zaznaczając, że sprawa 
ta została uregulowana w innych ar- 
tykułach traktatu. 

Następrie m'nistrowie przeszli do 
omówienia projektu-traktatu pokojo- 
wego z Bułgarią. Kwestia granicy buł 
$arsko-greckiej nie została poruszona. 
W sprawie odszkodowań, jakie Buł- 
$aria ma zapłacić Grecji i Jugosławii, 
Wielka Brytania i Stany Zjednoczo- 
ne domagały się, aby wyniosły one 
125 milionów dolarów i zostały wy- 
płacone w równych częściach obu 
krajom. Minister Mołotow  oświad- 
czył, że suma odszkodowań powinna 
być zredukowana do 25 milionów do- 
larów, z których 16 milionów ma przy 
paść Jugosławii, a 9 milionów — Gre 
cji. 

Po przerwie ministrowie  przystą* 
pili do rozpatrzenia memorandum zło 
żonego przez rząd grecki, w którym 
Grecja domaga się przyłączenia do 
niej terytorium bułgarskiego 0 po- 
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NIEZALEŻNE PISMO DEMOKRATYCZNE 


i popiera 
„umiarkowane” żądania 
Grecji | 


wierzchni 875 km. kw., zamieszkałe- 
go przez 45 tysięcy mieszkańców. 
M'nister Bevin poparł żądanie Gre- 
cji, oświadczając, że jest ono „umiar- 
kowane", Minister Bevin zaznaczy! 
że jeżeliby wynikła konieczność prz 
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naliowych 


siedlenia pewnej ilości ludności buł- 
garskiej z tego terytorium, to zagad- 
nienie to nie nastręczałoby wielkich 
trudności, gdyż obecnie równ'eż w in= 
nych częściach Europy o wiele więk- 
sze ilości ludzi są przesiedlane. 

sprawie granicy grecko-bułgar- 
skiej nie osiągnięto porozumienia ~i 
odłożono jej ponowne rozpatrzenie na 
termin późniejszy, po czym m'nistre- 
wie spraw zagranicznych przystąpili 
do dyskusji nad projektem traktatu 
pokojowego z Węgrami, 


Wyrok w procesie morderców 


5 lat więzien:a. 


PARYŻ. 12.11, „Fiuman'te" wystą- 
piła z ostrym atakiem ra „trusty an- 
glo-amerykańskie” za takie plany od 
budowy i eksploatacji Niemiec, które 
doprowadziłyby do przywrócenia Nie 
miec jako wielkiego mocarstwa, za- 
grażającego pokojowi. Autorow'epro- 
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Ger. Bradley przeciwko „ | 
„głupiej gadaninie o wojnie” 


NOWY JORK. 12.11. PAP, Gere- 
rał Omar Bradley, admin'strator 
spraw weteranów („Administrator of 
Veterans Affairs”) ostrzegł w prze- 
mówieniu, wygłoszonym w sali hotelu 
„Waldorf Astoria". przeciw „głupiej 
gadaninie o wojnie”, podkreślając, że 
przemawia „jako Amerykanin przera- 
żony ogromem tragedii, jaką na świat 
sprowadzić mogłaby rowa wojna”. Ge 
nerał Bradley stwierdził, że najważ- 


niejszym zadariem weteranów jest 
-uour 


e memm ame iee a a a PPE TC mmr ANA 
> Min. Wierbłowski 
odjecha! do Pragi 
WARSZAWA. 12.11, W dniu wczo 
rajszym wyjechał z powrotem do Pra 
gi poseł nadzw. į minister pełnomoc- 
ny w Pradze ob, Stefan Wierbłowski, 
który bawił ostatnio w Warszawie dla 
złożenia sprawozdania z konferencji 
pokojowej w Paryżu. 


3 amman O Oaie , 
Na kogo głosują 
Włosi? 


"RZYM 12.11, Według nieoficjal- 
nych danych, na pierwsze miejsce w 


wyborach samorządowych w Rzymie | 


wysuwa się tzw. blok ludowy, złożo” 
ny z socjalistów i komunistów. Drugie 
miejsce zdobyła partia „Uomo Qua- 
lunque' o tendencjach wyraźnie pra- 
wieowych. Na trzecim miejscu znaj- 
dują się chrześcijańscy. demokraci. 
Monarchiści znajdują się na czwar- 


tym miejscu, republikanie na pią- 


tym, a liberałowie sa na końcu listy. | ka „straikującym” żołnierzom. 
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nieustanna praca w kierunku trwałe- 
go pokoju, co jest ich obowiązkiem 
jako obywateli amerykańskich. Nie 
wystarczy, bowiem praca dla utrzyma 
nią zaw'eszeria broni na okres obec- 
neśo pokolenia. k 
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„unikać wszelkiej 
_ akcji” ` 
NOWY JORK. 12.11. API, Delega 


cja Stanów Zjednoczonych na ONZ 
postanowiła po  przedyskutowaniu 


ś.p. SCIRIORKA 
W. dniu wczorajszym zapadł wyrok w procesie morderców ś.p. Ści- 
biorka, który toczył się przed Rejonowym Sądem Wojskowym w 
wie. Oskarżeni Płoński i Panek skazani zostali na karę śmierci, Szym- 
czak, Rosiński i Czaplarski na 10 lat więzienia, osk, Dmochowska zaś na 
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O miłości trustów do_Niemiec 


jektu amerykańskiego -== twierdzi 
„Humanite” — chcą powiększyć pro- 
dukcję niemiecką w ten sposób, aby 
dochody z niej pokryły nie tylko ko- 
szty okupacji, lecz także procenty z 
sum zainwestowanych  prywałtn'e 
przez takie organizacje jak „Amery- 
kańską Korporacja Handlowa", któ: 
ra już zaczęła działać i wystuwiła 
właśnie na licytację w Nowym Jorku 
towary niemieckie i japońskie na su- 
mę 10 milionów dolarów. 


Nie ulega wątpliwości, że państwo 
socjalistyczne, jakim jest Związek 
Radziecki, w żadnym razie nie może 
brać udziału w eksploatacji Niemiec 
na tych podstawach. Co się tyczy 
Francji, której nie ofiaruje się nie, 
wzywa się natom'ast do tego, by po- 
święciła swój przemysł i swe bezpie- 
czeństwo w interesie trustów anglo- 
amerykańskich, rozumie się samo 


przez się, że przeciwstaw'ać się bę* : 


dzie oza z całą energią projektowi, 
który prowadzi do tefo, że Niemcy 
znowu stałyby się wielkim mocar- 


|. stwem, zagrażającym pokojowi i bez- 


kwestii Hiszpanii nie nalegać na a | pieczeństwu Francii. 


| tychmiastową akcję Narodów Zjedno- 
czonych w tej sprawie. Delegacja zde 
cydowała się un'kać wszelkiej akcji, 
która mogłaby zdaniem jej wzmoc- 
nić Gen. Franco, lub doprowadzić do 
wojny domowej, chyba że Rada Bez 
pieczeństwa uzną obecny reżim za ak 
tualne zagrożenie pokoju światowego. 
Stany Zjednoczone potępiają jednak 
w dalszym ciągu Franco. 

—000— 


Bunt angielskich żołnierzy 


szą z Kairu żołnierze brytyjscy, któ- 
rzy w kcńcń ub. tygodniu „strajko- 
wali” w Telel Kabir, Port Said, Suez, 
powrócili już do swych zajęć. Brytyj- 
ska kwatera główna . kategorycznie 
zdementowała podane przez dzienni- 
ki arabskie wiadomości. według któ- 
rych władze miały użyć broni przeciw 


——000— 
- Zachwiana pozycja 
„premiera de Gasperi 


„NOWY JORK, 12.11, Korespondent 
„New York Times" donosi z Rzymu, 
że w związku z konferencją marszał- 
ka Tito z przywódcą włoskich komu- 
nistów Togliattim na temat załatwie- 
nia sprawy Triestu, zachwiała się i 
tak niezbyb s'lra pozycja premiem 
de Gasperi. W kołach politycznych 
zwracają uwagę, że de Gasperi w cią: 
gu 3 lat nie potrafił znaleść, jakiej- 
kotwiek podstawy do rokowań z Ju- 
gosławią, — Korespondent „New 
York Times" donosi. że 4 m'liony wło 
skich komunistów rozpocznie kampa- 
nię za przyjęciem propozycji marszał 


ka Tito w sprawie Triestu. 
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BERLIN. 12.11. PAP, Rządy trzech 
prowincji w amerykańskiej stre”e o- 
kupacyjnej Niemiec nie przyjęły re- 
zyśracji ministrów  denazylikacyj- 
nych, zgłoszonych w wyniku ostrej 
krytyki generała Clay'a, odnoszącej 
s'ę do dotychczasowego przebiegu ak 
cji denazyfikacyjnej. 

Herbert Gesner, kcmentator polity- 
czny radia monachijskiego, który 
pierwszy odważnie powiedział co my 
śli o denazyfikacji Bawarii i polityce 
miristra Pfeffera, przesłał niemiec- 
kiej agencji DANA list otwarty, w 
którym żakomunikował o ustąpieniu 
z radia, twierdząc, że pozostawienie 
nadal na poprzednich stanowiskach 
ministrów kompromitujących akcję o- 
czyszczania Niemiec z elementów hi- 
wlerowskich wskazuje, że ministrowie 
ci cieszą się zaufaniem riemieckich 
rządów i władz amerykańskich. 


Klęska de 


LUBELSKA 


- Qkrazili się, ale pozostali... 


Wśród obserwatorów politycznych | ferencji prasowej, Że w dalszym ciągu 
podkreśla się ze zdziwieniem, że ge- | wypowiada się za rozszerzeniem samo 


nerał Mac Narney mimo gorzkich do- 
świadczeń w związku z denazyfika- 
cją i mimo stanowiska zajętego przez 
generała Clay'a oświadczył na kon- 


rządu niemieckiego i przerzuceziem 
na Niemców odpowiedz'alności za dal 
sze demokratyzowanie życia politycz- 
nego. | zaa 
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Nawet król angielski mówi 
o upaństwowieniu... 


LONDYN, 12.11. API. Król Jerzy Vi 
wygłosił mowę na otwarciu Parlamentu, 
poruszając zagadnienia polityki zagrani- 
cznej, i wewnętrznej Wielkiej Brytanii. 
Stwierdził on, że ministrowie Wielkiej 
Brytanii spolkają się wkrótce z przed- 
stawicielami Stanów Zjednoczonych. 
ZSRR i Francji, celem omówienia spra- 
wy Niemiec. Będą się oni starali usta- 
lié w Niemczech takie warunki, które 


Gaulle'istów 


PARYŻ. 12.11. PAP. Biuro prasowe! waniom jej przywódców zdobyła tylko 


ministerstwa spraw wewnętrznych peda- 
ło, że cyfry głosów oddany:h na poszcze 


gólne partie, przedstawiają się następu-. 


jąco: 
Komuniści otrzymali w Met.onolii — 


5.475.000 głosów, czyli o 272.000 głosów 


więcej niż w czerwcu br. Otrzymali oni , 


o 18 mandatów więcej w parlamencie, 


(21 miejsca w nowym parłameacie, Jgru- 


powanie to poniosło klęskę, choć cieszy: 
ło się ono poparciem finansowym fran- 
cuskich kół przemysłowych. 

Należy również podkreśiić, że inne par 
tie prawicowe nie prowadziły w istocie 
rzeczy agitacji przeciwko Uni. Również 
MRE w swej kampanii wyborczej unikało 


MRP otrzymała 5.033.000 głosów, tra- krytyki Unii. Z tych wzgiędów zasko- 


vąc 3 miejsca w parlamencie, 

Socjaliści otrzymali 3.454 000 głosów. 
tracąc około 700.000 głosów i 3% miejse 
w parlamencie. 


Partia radykalna zdobyła 8 nowych. 
mandatów. Będzie ona obeca.e 10 'porzą- 


dzała 50 reprezentantami w parlamen- 
cie, 

Ugrupowania prawicowe otrzymały łą- 
cznie 38.136.000 głosów. 

Unia zwolenników de Gaulle'a poniosła 
decydującą klęske, gdyż wbrew przewidy 
NWOWAATT" | © GORZE EDIE C PRA 1-7 A MB AA AOI Aa AE DOD 


Tragiczna katastrofa 


tramwaju 

RZYM. 12.11. Donoszą z Neapolu, że na 
tkutek zerwania hamulców wykoleił się ja 
dący z góry tramwaj. Skutki wykolejenia 
okazały się katastrofalne: tramwaj ude- 
rzył całym pędem w pomnik na' placu 
Mazzininego, przy czym zginęło na miejscu 
10 osób, a 50 odniosło ciężkie obrażenia. 


Go było. 2 
DENDE DILLI WCEGCĄ: 

W CZASIE UROCZYSTOŚCI POWI- 
TALNYCH nowego burmistrza Londynu 
biskup dr Barnes powiedział: .„.Przekię- 
ty spadek — postanowienia poczdaniskie 
pozbawił Niemcy całego ich terytorium 
na wschód oi Odry. Jest to wielka rana 
zadana Niemcom, której skutków nik! 
nie jest w stanie przewidzieć”, Na tej 
samej uroczystości premier Attlee wyra 
ził zgodę na powszechne ograniczenie 
zbrojeń, : 

DZIENNIK FRANCUSKI „HUMANI- 
TE“ donosi, że na terenie Francji znaj- 
duje się szereg baz lotniczych brytyj- 
skich į amerykańskich. 

Z WŁOSKIEGO PORTU W BRINDISI 


czyła porażką Unii wielu obserwatorów 
poi.tycznych. » 


zapewnią prawdziwą demokrację i zabez 
pieczą świat przeciwko dalszym próbom 
agresji. Wielka Brytania ma nadzieję, że 
w najbliższym czasie zawarty zostanie ù- 
kład z Austrią, który pozwoli na wyco- 
'anie okupacyjnych sił zbrojnych z tego 
kraju. Król podkreślił rolę ONZ i stwier: 
dził, że rząd brytyjski nie będzie szczę- 
iził wysiłków, by doprowadzić rozmaile 
dyskusje międzynarodowe do zadawala- 
jących wyników. Mówiąc o polityce we- 
wnętrznej król oświadczył, że w najbliż: 
zym czasie przedstawione zostaną par- 
lamentowi zarz: dzenia, dotyczące kontro- 
li dewizowej. Projekty ustaw przewidują 
upaństwowienie przemystu elektrycznego 
I kolei. Król podkreślił sprawę poboru 
rekrutów i oświadczy”, że w najbliższym 
czasię rząd przystąpi do organizowania 
wojsk terytorialnych. Parlamentow' zo- 
stanie przedstawiony projekt ustawy w 
sprawie utworzenia Ministerstwa Obruny. 
Na zakończenie król zapewnił, że rząd 
będzie się starał usunąć wszystkie trud- 
ności wynikłe w czasie wojny, a zwłasz 
cza trudności mieszkaniowe i aprowiza- 
cyjne. ; 


„Departament rozbicia karteli” 


LONDYN. 12.11. API. Wkrótce ma się 
rozpocząć w Norymberdze proces dra 


Fr'edricha Flicka, byłego ty rektora wiel 


kiego kombinalu przemysłowego, dyrek- 
tora Vereinigte Stahlweske, Dresdener 
Banku, AEG i innych koncernów mie- 
mieckich. Zgodnie z doniesienia'ni agen- 
cji DANA, 3 innych przemysłowców nie- 
mieckich zostało przekazanych władzom 
amerykańskim w Norymherdze. Są to 
Otto Ernest Flick, syn Friedricha, Kon- 
rad Kaletsch i Werner von Ilaven, któ- 
rzy zajmowali kluczowe stanowiska w 
przemyśle niemieckim, Sojuszniczy depar 
tament rozbicia karteli wydał również 
Augusia Rohdewalda z Deutsche Rank, 
Hugo Zinssnera z Dresl'ner Bank, ge- 
ngrała SS Franza Ilaylera — bylego pod- 
sekretarza stanu w miairerstwie gospo- 
darki i Aloisa Westrieka, znanego praw- 
aka ú dyreXtora zakładów łotniczych 
Fokke-Wulf, Trzej ostatni oskarżeni znaj 
dują się w areszcie domowym. 

„ DANA dodaje, że w rękach departa- 
meniu rozbicia karteli znajduje się jesz- 
cze Heinrich Hoppenberq. były dyrektor 
zakładów Junkersa i bliski współpraco- 
wnik hitlerowskiego ministra uzbrojenia 


Speera. 
87:9- 


NOWY JORK. 12.11. PAP. W cen- 
trum badań op'nii publicznej przy u- 
niwersytec'e w Demver Colorado prze 
prowadziło szeroką ankiete, na temat 
czy Stany Zjedroczone i Związek Ra 


odchodzą okręty wiozące do Grecji an-| dziecki mogą zdecydować się na woj- 


g'elską broń. 


PREMIER RZĄDU TYMCZASOWEGO| 


INDOCHIN popełnił samobójstwo, wsku- 
tek ciągłych sporów ze swymi ministra- 
mi, o i 

WOJSKA CZANG-KAT'SZEKA dotych- 


czas nie przerwały działań wojennych. 


` MARSZAŁEK EISENHOWER zamierza 


-ustąpić ze swego stanowiska. 


a 


nę. 87 proc. wypowiedzi w całych Sta 
nach Zjednoczonych zawierał op'nię, 
że'ani naród radziecki ani amerykań- 
cki nie pragną wcjny i że nie zdecy- 
dują się na nią „Tylko 9 proc. odpo- 
wiedzi dopuściło możliwość zbrojne- 
go konfliktuu między Stanami Zjed- 
noczenymi i Związkiem Radzieckim. 


Rozgłośnia berlińska donosi, że Flick 
będzie sądzony w ramach w elkiego pro- 
cesu pr emysłowców niz:mieckich. 


` S S PROZA LJ 
Niemcy podpalają 
fabryki 
LONDYN. 12.11. Agencja Reutera 


donosi z Berlina, że na terenie Sak- 
sonii w radzieckiej stref e okupacyj* 
nej sabotażyści podpalili 2 fabryki: 
przędzalnię i Mbrykęe celulozy. Jest 
to już drugi wypadek podpaleria fa- 
bryk przez n'eznanych sabotażystów. 
W pierwszych dniach listopada wybu- 
chły pożary w 5 fabrykach w Sakso- 
nii Dzienniki niem'eckie w radziec- 
k'ej strefie okupacyjnej podały wia- 
domość o wyznaczen'u nagrody w wy 
sckości 100 tys. marek za podanie in- 
formacyj, któreby dopomodły do wy- 
krycia i aresztowania sabotażystów. 


Najważnisisze zagadnienie 
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Rząd francuski zaprzecza 
NOWY JORK. 12.11. Rzecznik rządu 
francuskiego oficjalnie zaprzeczył pogło- 
skom, jakoby delegacja, francuska zażą- 
dała odłożenia dyskusji nad sprawą nie- 
miecką do Stycznia przyszłego roku. 
Jak wiadomo, Rada ministrów spraw za 
granicznych ma rozpocząć wstępne dysku- 
= w sprawie Niemiec w dniu 20 listopa» 
br. £ 


3 i 

Pomyślne perspektywy 

NOWY JORK. 12.11. „New York Herald 
Tribune* przewiduje, że w obecnej fazie 
rozmów czterej ministrowie spraw zagra» 
nicznych będą pracowali wydajniej, niż do- 
tychozas. Dziennik sądzi, że w łonie Wiel 
kiej Czwórki ujawnia się dzisiaj większą 
skłonność do kompromisów. W tych warun 
kach jesienne rozmowy Wielkiej Czwórki 
rokują bardzo pomyślne dla świata wyni- 
ki. s 


. . 
Tajemniczy 
zamachowiec 
LONDYN. 12.11. Korespondecdt „News 
Chronicie* donosi ze Sztokholmu, iż poli- 
cja szwedzka zmobilizowała wszystkie si- 
ły dia ujęcia tajemniczego zamachowca, 
który w ciągu ostatnich 3 tygodni podkła- 
dał pod gmachy reprezentacyjne stolicy 
Szwecji ładunki dynamitu, wyrządzając 
znaczne szkody. Policja szwedzka przypu= 
gszcza, iż musi to być obłąkany, zbiegły z 
domu zdrowia. 4 
. . 8 . 
Świat i tak wie 
NOWY JORK. 12.11. „New York Times" 


"donosi z Madrytu, że „nieoficjalna“ cenzu ` 


ra przetrzymuje w Hiszpanii sprawozda» 
nia agencji „Associated Press“, donoszą- 
ce o aresztowaniach patriotów hiszpań- 
skich. Mimo przyrzeczeń hiszpańskiego: mi 


hiszpańscy stale przetrzymują sprawozdą” 
nia korespondentów zagranicznych. 


Odpowiedzą 


za zbrodnie 

PRAGA, 12.11. Prezydium słowackiej 
Rady Narodowej pod przewodnictwem wis 
ceprzewodniczącego podpułkownika Polaka 
poleciło słowackiemu trybunałowi ludowe- 
mu opracować akt oskarżenia przeciwko 
b. posłowi niemieckiemu w Pradze Ludi- 
nowi oraz przeciwko generałowi SS Hoefle 
mu, który podczas narodowego powstania 
słowackiego był głównym dowódcą wojsk 
niemieckich na Słowacczyźnie. 


Brak benzyny 


we Włoszech 
RZYM. 12.11. Na skutek braku benzyny 
rząd włoski ma w na jbliżarym czagie wy* 
dać zarządzenie ograniczające ruch samo 
chodowy. Pozwolenia na korzystanie z sx 
mochodów będą wydawane jedynie oso- 
bom, które udowodnią, że samochód im 


| jest niezbędny do wykonywanią * pracy, 


La guardia mówi o pomocy 


NOWY JORK. 12.11. Dyrektor ge- 
neralny UNRRA Fiorello La Guar- 
d'a, przemawiając ra posiedzeniu k 
misji gospodarczej ONZ, adat 
że pomoc dla narodów europejskich, 
które ucierpiały wskutek wojny, jest 
najważniejszym į najbardziej palą- 
cym zagadn'eniem, stojącym przed 
Narodami Zjednoczonymi. Dyr. La 
Guardia podkreślił, że powinna być w 
jak najszybszem czasie u'worzewa or 
ganizacja międzynarodowa, która za- 
stąpiłaby działalność UNRRA, W ro- 
ku 1947 fundusze niezbędne dla 
n'esienia pomocy Europie i krajom Da 
lekiego Wschodu wyniosą olbrzymią 


częściowo przyjść z pomocą w celu u- 
ruchomienia tych funduszów. 
—0— 


Czechosłowacja otrzyma 
angielską pożyczkę 
PRAGA. 12.11. PAP. /W.ceministet 
spraw zagranicznych Clemeniis podczas 
pobytu w Londynie udzielił korespondea 
lowi czechosłowackiego dziennika „Praw 
da“ wywiadu na temat angicliskie: po- 
ż;crki dla Czechosłowacji, w którym m. 
in. oświadczył, że na warunki, na pod- 
stawie których Wielka Brvtania sklon- 
na jest do udzielenia Czechosłowacji po- - 
życzki w wysokości 25 miliona funtow 


szterlingów, na umożliwien:e jej zakupu. . 


angielskich zapasowych materiałów wo- 


sumę 2,5 mil'arda dolarów. Dyr..La. 'ennych, zostały całkowicie uzgodni ne i 


Guardia zaznaczył, że Bark Między- 


obecnie chodzi tylko o sam tekst um 


“w 


narodowy bedzie mógł przynajmniej wy. ; ? R 
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bezwzględna wałka 


Nadzwyczajna Komisja Mieszkanio 
wa przy Prezesie Rady Ministrów 
komunikuje: 

W ostatnich czasach mnożą się za- 
talenia na samowolę niektórych miej- 
scowych Nadzwyczainych. Komisji 
Mieszkaniowych, obiawiającą ap ać Komisja Mieszkaniowa przy Prezesie 
przekraczaniu kompetencji przewidzia Lage "a i 
nej dekretem z dnia 8 sierpnia 1946 | Rady Ministrów postano a zwal- 
roku o Nadzwyczajnych Komisjach | czać z całą surowością prawa wszel- 
Mieszkan'owych oraz zupełnej dowol | ką działalność sprzeczną z obowiązu- 
ności przy interpretowaniu przepisów | jącymi przenisami, tak Miejscowych 
dekretu. Nadzwyczajnych Komisji Mieszkan'o- 

Mimo wyraźnego przepisu art. 2|wych, jak i władz kwaterunkowych, 
powołanego dekretu, postanawiające- 
śo, że jedyne Nadzwyczajna Komi- 
sja Mieszkaniowa przy Prezes'e Rady 
Ministrów ustanawia dla poszczegól- 
rych miast lub osiedli miejscowe 
Nadzwyczajne Komisje Mieszkanio- 
we, zdarzają się wypadki, że z pomi- 
nięciem tego przepisu. powstały. samo 
zwańcze miejscowe Komisje uzurpu- 
iace sobie uprawnienia, przysługujące| W toku śledztwa w sprawie usiło- 
jedynie Komisjom, ustanowionym | wania wywozu dzieł sztuki za grani- 
"reez Nadzwyczajną Komisję M'esz- | cę przez hrabiego Potockiego, władze 
kaniową przy Prezesie Rady Mini- | bezpieczeństwa natraʻity na ślady dal 
sirów. szych arcydzieł, ukrytych przez Po- 


tockiego z myślą o wywiezieniu ich 
UNRRA dziękuje 


za granicę. 
Rządowi RP 


Dzieła te, zapakowane w 8 skrzy- 

niach — zostały zabezpieczone przez 

władze bezpieczeństwa w obecności 
WARSZAWA. 12.11. Radca dy f| specjalnie wyłonionej komisji, zło- 

piomatyczzy UNRRA, Cornelius | żonej z przedstawic'eli administracji 

Vaa H. rt przesłał w imieniu 

admin'strącii UNRRA ambasado- 

rowi R. P, w Waszyngtonie prof, 


państwowej oraz świata kultury i sztu 
Oskarowi Lange podziękowanie 


ki, po czym przekazano je Muzeum 
dla Rządu Polskiego za punktu- 


Narodowemu w Warszawie. 
Muzeum Narodowe przystąpiło do 
alne wpłacerie składki członkow= 
sk'ej w wysokości 32 tys. dolarów 


'amerykańsk'ch na rzecz UNRRA. 


w sprawach 
mieszkaniowych 


W związku z tym Nadzwyczajna 


czajnych Komisji Mieszkaniowych, 


! 


sp'sywania i 


Wojsko buduje 


w Warszawie”. | zo oi 
W Warszaw 'e powstał Komitet Bu- | kóz. 
Przekroczyli przedwojenną dowy Domu Wojska Polskiego. Na (aka a. 
prodnkcję czele ag dac zee starął 
ZĘ ż zastępca Naczelnego o cy gen. ; 
* iros a oma e pocą dyw. inż. M. Spychalski, We Wrocławiu odbyło się zebra- 


ującej: „Pracownicy Walcowni w| , Członkami Prezydium ścisłego zo- 
ziedzicach meldują, że przekroczyli | Stali III wiceminister Obrony Naro- 
wartość przedwojennej produkcji o | dowej gen. bryg. P:otr Jaroszewicz i 
2 proc.*. ` Szef Departamentu  Kwaterurkowo- 


e Budowlanego MON płk. inż, Jerzy 
Nie zgłosili się |?" 
po swoje Żony... 


Korto czekowe Komitetu Budowy 
Domu Wojska Połskiośo w P.K.O. I. 

Podczas wojny, kiedy na wyspie bry- 
tyjskiej przebywało dużo przygotowują- 


4420. Na odbudowę Domu wpłynęło 
cych się do inwazji wojsk amerykańskich. 


już około 6.000.000 zł. 
na porządku dziennym było zjawisko za- 


seęśreśowania zawarto- | q 


LUBELSKA 


Z samowolą 


przewidzianych w dekrecie z dnia 21 
grudnia 1945 r. o publicznej gospo- 
darce lokałami i kontroli najmu i od- 
nośne. zarzuty poszkodowanych, po 
sprawdzeniu doniesień natychmiast 
przekazywać kompetentnym władzom 
celem wdrożenia dochodzeń į surowe- 
go ukarania winnych. 


Nadzwyczajna Komisia M'eszkanto 
wa przy Prezesie Rady Miristrów 
będzie wykonywała przez swych de- 
legatów stały nadzór nad działalno- 
ścią miejscowych Nadzwyczajnych 
Komisji Mieszkan'owych. 


W najbliższych dniach ogłoszone zostanie zarządzenie Nadzwyczaj- 
rej Komisji Mieszkan'owej przy Prezesie Rady Ministrów w sprawie we- 
wnętrznej organizacji i sposobu funkcjonowania Nadzwyczajnej 

ieszkaniowej przy Prezesie Rady Ministrów i miejscowych Nadzwy- 


Komisji 


mz DOO 


Śledztwo przeciwko hr. Potockiemu 


ści skrzyń, w których znaleziono: 
przebogaty zb'ór pasów polskich, sta 
nowiących jedyny w fym rodzaju za- 
bytek polskiej sztuki zdobniczej; da- 
lej biżuterię zabytkową, starą broń, 
duży zbiór cennych miniatur, zabyt- 
ki archiwalne etc. 

Praca‘ nad segregowaniem jest w 
toku. : 

a U O aaa 


1.419,550 osób 
powróciło z ZSRR 


W ramach akcji repatriacyjnej z 
litewskiej, białoruskiej i ukraińsk'ej 
Republik Radzieckich i z głębi ZSRR 
o s: ʻa b. r. repatriowano osób 
1.419.550, Przybyli repatrianci przy- 
wieźli z sobą 76.242 konie, 169.417 


Str. 


s 


Kronika 
Słowa Polskiego 


(B. P.) Po oszałamiające. budzącej gro 
zę i przerażenie, znanej wszystkim chy 
ba w Polsce ksii;żce „Dymy nad Birke- 
nau“ — na póikach księgarskich uka- 
zała się książka Wandy Dobaczewskiej 
pt. „Kobiety z Ravensbrück“, Sam tytuł 
już mówi o treści tej książki. Raveas- 
briick — jeden z licznych cbozów śmier- 
ci. Obóz d'a kobiet obóz potworny i 
wyniszszający. Książ _ 21ależy do działu 
pamiętników. Książka napisana przez bye 
łą więźniarkę. Spis rzeczy mówi sam za 
siebie: dziewczynki z ochronki; świt, 
dzień i noc, niedziela, dygnitarstwa i u- 
rzędy, wędrówka ze Śmie"cią pod rękę, 
obóz podziemny, narastający bałągan i... 
wyzwolenie. „Przyszło wreszcie. Przy» 
szło kwietniową uuch.. Zbudzono nas w 
nocy... rzekomo dla naszego własnego do- 
bra gnano nas bez cdpoczynku dzień i 
noc... dzięki temu uporu i władz dane 
nam było oglądać klęskę niemiecką”. 


Jakże pełne grozy jest zdanie na pos 
czątku książki: „walka o byt toczyła 
się srogo i zażarcie, jak rausi być w 
zbiorowisku ludzkim, gdzie pod naporem 
nadmiernego ciężaru pękają wszystkie 
hamulce“, I teraz już po' wojnie, gd 
każdy rozprostówał swój strachem zg ę- 
ty kark i wyciągnął ramiona ku wok 
ności, nie powinien zapomnieć zorgani: 
zowanego sadyzmu niemieckich  opraw- 
ców. „Uśmiech był surowo karanym wy- 
kroczeniem... Bicie należało do normat- 
nych spraw codziennych... Bili wszyscy: 
kto chciał i kiedy chciał... Bili za wszyst- 
ko... Bili wszędzie... Przepaldło bez śŚ'a- 
du pojęcie nierykalnej godności ludzkiej, 
ludzie tawali się gromadą zwierząt roz- 
wścieczonych i drżących przed batem“, 

„Przeszłyśmy na drugą stronę barierv. 
Byłyśmy wolne“ -~ z samego dna niekła 
powróciły na ziemię niektóre z nich, tył- 
ko niektóre kobiety z Ravensbriick. 
-000-—— -= 


Ossolineum we Wrocławiu 


Zebranie otworzył rektor Uniwersy 


nie organ:zacyjre Towarzystwa Przy tetu Wrocławskiego prof. Kulczyński, 
jaciół Ossolineum, na którym był c-j} Nawiązując do chlubnej historii za- 


nuy ob. Premier -Osóbka-Moraw- 
ski, 


Sobota 16.XI. 1946 
Tylko dla zaproszonych 


0) 
wierania małżeństw mieszanych przez żoł 
nierzy amerykańskich z Angielkami. Po 
zakończeniu dziaiań wojennych więk- 
szość zdemobilizowanych żcłnierzy za- 
brała swe żony do Stanów Zjednoczo- 
nych. Dużo jednak kobiet 


Port szczeciński pracuje 

W październiku weszło do portu 
szczecińskiego 99 jednostek, z tego w 
żegludze zagranicznej 58 (bandera 
szwedzka 36, duńska 12, holender- 
ska 5, norweska 3, aliancka „C” 2). 
W żegludze śródlądowej 41 (bardera 
polska 24, aliancka „C” 17). Wyszło 
z portu 96 jednostek, z teśo w żeglu- 
dze zagranicznej 58 (bandera szwedz- 
ka 36, duńska 13, holenderska 4, nor- 
weska 3, aliancka „C” 2), w żeglu- 
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„Polski 


kładu im. Ossolińskich, który przez 
cały czas swego istn'enia był kuźnicą 
polskiej myśli politycznej, polskieńo 
ruchu wolnościoweśo oraz ostoją idei 
słowiarofilskiej i nauki polskiej y 
wskazał mówca na znaczenie Ossoli- 
neum jako skarbnicy pamiątek naro- 
dowych. Zbiory dopomogą w stud'ach 
młodzieży i umożliwią pracę uczo- 
nym. Do Wrocławia przewieziono 484 
skrzynie ze zbiorami Ossolineum, mu- 
zealiami i mi, ia 

Nastepnie przemówił Premier Osób 
ka-Morawski, wyrażając zadowolenie 
z przeniesienia zbiorów Ossolľ neum 
do Wrocławia i życzac, aby placówka 
ta nadal się zachowała i aby jak naj- 
lepiej służyła nauce polskiej. 


Nesco” 


Uchwałą Rady Ministrów z dnia 31 UNESCO (Organizacja Narodów Zjedn 
października br, powołany został do Ży-| czonych dla Spraw Wychowania, Nauki i 
cia narodowy komitet współpracy | Kaltury), pod nazwą.„Polski Komitet dla 

p mmrmnin m MM. ki MANNA 


dze śródlądowej 38 (bandera polska 
22, aliancka „C” 16). 
ioone 


z y i 4 

_ 529.747 zł przyniósł 
„Tydzień Majdanka” 
wTydzień Majdanka”, na który zło 
żyły się zbiórki uliczne, sprzedawa- 
nie naklejck oraz cały szeres imprez 
dał wpływu 529.747 zł. Wydatki w 
związku z przeprowadzeniem obcho- 
du wyn os?y 150.221 zł, Nadwyżka w 
padki rozwodów są na porządku dzien-| sumie 390.466 zł. została przeznaczo- 
*ym. Są one dowodem, iż małżeństwa] ra na konserwację baraków byłego 
| szane nie zdały eg-amiau życiowe.| obozu śmerci oraz budowę 

' um na Majdanku 


szanych, które pojechały do Stanów, da- 
lekie jest od poprawności. Przypisać to 
należy w pierwszym, rzędzie różnicom 
psychiki i cąarakter*w, ja. również va- 
wiedzionym nadziejoia angielskich miss, 
które w większości wypadków przypusz- 
czały, iż wychod © za miliorerów. Wy 


> — 
paan 
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i | pycińskiego i Soji. 


Spraw Wychowania, Nauki è Kultury“ 


Koncert muzyki religijnej | (skrót: „Polski Nesco“). 
w kościele Mariackim Komitet jest organem doradczym dla 


delegacji narodowej na ogólne zgromadre 

2 EEE EIA EGRA nie UNESCO i ninya we wszystkich 
odbył się pierwszy wielki koncert pot- h, odaoszących się do UNESCO. 
skiej muzyki religijnej. Dochód z kon: | SPrawae acy ę EAN 
certu przeznaczony został w całości naj W dniu 13 bm. odbędzie się w Mini- 
cele odnowienia ołtarza Wita Stwosza i| sterstwie Oświaty, pod przewodnictwem 
polichrom:i Matejkowskiej w kościele Ma| min. Wycecha, pierwsze ogó!ne zebranie 
riackim. W koncercie wzięli udział lau- | Polskiego NESCO. na którym m. in. p% 
reatka międzynarodowego konkursu mu-| wwołane zostaną Komisja Przygotowuw* 
zycznego w Genewie Irena Lewińska o0-| cza i podkomisje. 
raz wybitna skrzypaczka Eugenia Umiń- 
ską, organiści: Chwetczuk, Raczkowski i E © 
PRPA chór Filharmonii Krakow- Złóż ofiarę 


skiej oraz chór „Echo“ pod batutą Ko- na POMOC ZIMOWĄ 
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Helena Dudek lubiła Niemców 


Helena Dudek, zamieszkała w War- 
szawie, była przyjaciółką podoficera gra- 
natowej policji Stefana Kowalczyka. Ko- 
walczyk należał do rzędu tych policjan- 
tów, którzy w czasiż okupacji oddawal. 
Polakom duże usiugi uprzedzając o ła- 
pankach i aresztowaniach. Należał on ró- 
wnież do orgai zacji podziemnej, a ua- 
wet sam zwerbował do niej 20 kolegów- 
policjantów. Cały posterunck policji n? 
Mokotowie stał się komórką konsnir”- 
cyjną. Głównym zadaniem komórki była 
likwidacja konfidentów gestapo i chro- 
nienie Polak*w przed aresztowaniami. 


Helena Dudek nic nie wiedziała o kon 
spiracyjnej cziałalncści.Kowalczyka. Pe 
wnego Jnia Kowalczyk przez nieostroż- 
ność zdradził się przed przyjaciółką i 
powiedział jej o swej pracy w organiza- 
cji. 

Przyjaciółka Kowalczyka była innych 
zapatrywań, niż jej kochanek. Nie po- 
dzielała również nienawi ''i, jaką żywa 
Kowalczyk do Niemców, przeciwnie, dł- 
rzyła ich sympatią. 

Pewnego razu Kowalczyk zastał ją flr 
tującą z jakimś Niemcem. Nie namyśla- 
jąc się, spoliczkował swą przyjaciółkę. 
Dudek postanowiła się zemścić na swym 
kochanku. Wykorzystując znany jej fakt, 
'e przyjaciel pracuje w konspiracji, uda- 
ZAWOR WARAN W W EE ACRE ZNONONĄ 


„Jak za czasów 

| Hitlera... 

Polityka łagoć ej reki uprawiana przez 
okupacyjne władzę anglo-amerykańskie 
w zachodnich sirefach Niemiec wydaje 
— co było zresztą do przewidzenia —- 
wręcz odwrotne owoce od spodziewa- 
nych przez sprzymierzonych. Najdobii- 
niej świadczą o tym meldunki Agencji 
Reutera, które donoszą, iż w. ostatnim 
czasie powszechnym zj-wiskiem w bry- 
tyjskiej strefie okupacyjnej stało się wy- 
wieszanie „itllerowskich flag ze swastyką 
oraz wyp” ywanie antybrytyjskich haseł 
na murach dor ów. Augieiska policja 
wojskowa i policja niemiecka są bezsil- 
ne wobec ch aktów, 


Również w tych dniach i jednej z miej 
scowości brytyjskiej strefy okupacyjacj 
znaleziono pod przydrożnym mostem 
zwłoki żołnierza angielskiego, którym 
okazał się sierżant Mallone. Sprawcy mor 
derstwa są nieznani, oficjalny komuni- 
kat jednak mówi, iż dokonano zostało 
ono przez „Wehrwolf*, 


posłała 20 policjantów 
na Śmierć 


ła się natychmiast w Al. Szucha i sa- 
denuncjowała Kowalczyka. 

Po paru minutach gestapo otoczyło ca- 
ły komisariat gransicwej policji na Mo- 
kotowie. Nas. piły aresztowania, Parę 
dni późriej po mękach i torturach 20 be- 
haterskich Polaków zostało  rozstrzela- 
nych. 

Organizacja wydała wyrok śmierci ne 
denuncjatorkę. 


Katolicki Uniwersytet 


Bojąc się o życie, Helena Dudek za- 
strzeżonym przez 


mieszkała w dcmu 
Niemców przy ul. Skaryszewskiej, a aa 
stępnie w tajemnicy wyjechała do Nie- 
miec. 


Obecnie Ilelena Dudek stanęła przed 


Sądem Specjalnym w Warszawie. 
Oskarżona pragnąc uchylić się od od 


powiedzialności i od zasłńżonej kary, ja- 


ka czeka. ją za spowodowanie śmierci 2 


członków organizacji podziemnej, twier- 


dzi, że nazywa się Dudyk i jest Rosjaa- 
ką, a jako taka nie podlega sądown'ctwr 


polskiemu. 
Lubelski 


o 


Od 17.Xi br. cykl wykładów dla wszystkich 


Towarzystwo Naukowe Katolickiego J- 
niwersytetu Lubelskiego rozpoczyna — 
idąc za wzorew lat póprzednich — w 
niedzielę dnia 17 bm. doroczny cykl Wy- 
kładów Uniwersyteckich przeznaczonych 
nie tylko dla słuchaczy uniwersytetu, lecz 
w pierwszym rzędzie właśnie dla ogółu 
inteligencji miasta Lublina. Komitet Wy- 
kładów, na którego czele stoi prof. är 
Juliusz Kleiner, umieścił w programie 
swoim na bieżący trymestr roku akaie- 
mickiego 1946-47 cztery wykłady, które 
odbywać się będą na KUL w tygodnio- 
wych odstępach. Przemawiać będą: prof. 
dr Tadeusz Milewski na temat: „Język a 
społeczeństwo*, docent KUL dr Kalikst 
Morawski na temat „Najnowsze prądy we 
współczesnej literaturze francuskiej“ (2 
wykłady) i prof. dr Czesław Strzeszewski 
na temat „Ku gospodarczej jedności 
świata, 

Każdy z» tych tematów stanowi odręb- 
ną całość, zespół ich zaś obejmuje sze- 
reg dziedzin ludzkiej działalności i za- 
interesowań. Prof, Milewski naświetli głę 
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Nowy numer „Kuźnicy” 

Nowy (45) numer „Kuźnicy“ poświęco- 
ny jest zjazdowi pisarzy, który odbył się 
niedawno w Łodzi. Przynosi nam przemó- 
wienia J. Brzechwy — o sytuacji zawo- 
dowej u pisarzy, oraz artykuł J. Zagór- 
skiego na marginesie zjazdu. Zawiera on 
nadto refleksje humorystyczne po zjeździe, 
J. Rojewskiego — zaopatrzone szeregiem 
świetnych karykatur. . 

W dziale literackim — prozę reprezen- 
tuje opowiadamie J. Hołuja pt. „Cygan“, 
a poezję nowe wiersze Mieczysława Ja- 


struna. | 


PLAN TRZYŁETNI. 
czy... „jakoś to bedzie“? 


W czasie ostatniej wojny Polacy po- 
kazali tak wysoką klasę wojenną, jak 
chyba żaden inny naród. Westerplatte, 
bilwa o Wielką Brytanię, Narwik, To- 
bruk, Monte Cassino, Lenino, Kołobrzeg, 
Berlin — wszystko to historyczne już 
dokumenty po!skiego męstwa, dokumen- 
ty, jaximi zresztą “ała historia Polski 
jest wypełniona. k 

Niemniej jednak w chwili, gdy wcho- 
dzimy w nową erę, w erę pokojowej roz- 
budowy i odbudowy zniszczeń wojen- 
nych, gdy rozważamy „bilans otwarcia" 
nowej Polski, jego aktywa i passywa — 
musimy się zastanowić nad jedną z naj- 
ważniejszych kwestyj, jaką nam życie 
narzuca. . 

W maju br. ZSRR rozpisał wewnętrz- 
ną pożyczkę odbudowy, która przyniosła 
20 miliardów rubli, Za te pieniądze ru- 
szyła odbudowa zniszczeń wojennych. 
Wielka Brytania ogłosiła 10-letni plan 
4ospodarczy, nastawiony przede wszyst: 


towych elementow, z których składa się 
domy. W "'iemczech rzucono krótkie ha- 
sło „Aufbau“, a zabrzmiało ono jak roz- 
kaz, bo już wszyscy Niemcy zdają sobie 
sprawę ` tego, że odbudowa gospodar- 
cza — to warunek odbudowy politycz- 
nej. W Czechosłowacji premier Gottwald 
przedstawił również swemu narodowi 
dwuletni plan gospodarczy. 

Słowćm, gdziekolwiek rzucić okiem, w 
całej Europie poszły w ruch kielnie i ło- 
paty, wszedzie z możliwie największą 
szybkością łata sic i klei to, co wskutek 
wojny poszło w strzępy. 

A u nas? 

— Na pożyczkę dałem! Niech się już 
ode mnie odczepią! — tak odpowiada 


wielu dzi, gdy się z nimi zaczyna roz- 
mowę :a * not odbudow”, 


Inni mówią: 

— No, przecież u nas też się nie zą- 
sypia gruszek w popiele! Plan trzyletni 
przewiduje... 

Otóż to właśnie! Ponieważ celem pla- 


kim »* Xdbudowe =ruchomiła fabryki golnu trzyletniego jest podniesienie stopy 


boki psychologiczny związek, zachodzący 
między językiem a umysłowością grupy 
ludzkiej, która się tym językiem postu- 
guje. Z jednej strony umysł ludzki wy- 
kuwa sobie w języku nieświadomie na- 
rzędzie do wyrażania swych myśli, z dru- 
giej zaś strony myśl ludzka nie może 
znaleźć innych form do wypowiedzenia 
się jak zapas słów, któr" Žjej język wy- 


tworzył w ciągu długiego i mozolnego 


procesu dziejowego. 


Dr Morawski przedstawi ostatnie, współ 


czesne fazy rozwoju francuskiej literatu- 
ry, odzwierciadlajęcej wstrząsy  diszy 
francuskiej i jej rozdzercie pod wpływem 
wydarzeń lat ostatnich, łat, w których 
po nieprawdopodobrej klęsce 
Francja wszelkie stadia upokorzenia i 
bohaterstwa, by dożyć wreszcie dnia wy 
zwolenia i zwycięstwa, by w oszołomie- 
niu ogromem wypadków podążać niepew 
nym jeszcze krokiem ku nowym widno 
kręgom. 


Prof. Strzeczewski wreszcie omówi g5- 
spodarczy stan świata w chwili obecnej, 


wskazując na to, że mimo wszelkich wza- 
jemnych uprzedzeń i nieufności pogłębia 
się zwolna ale stale zrozumienie, że pla- 
neta nasza przedstawia coraz bardziej 
jednolitą całość gospodarczą i że nieubła- 
gane prawidła ekonomiczne prowadzą 
ludzkość ku epoce współpracy i między- 
rarodowcj solidarności, 


Wszechstrcnność programu Powszech- 
nych Wykładów jest jednym jeszcze prze 


jawem wszechstronności zainteresowań 
Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego 
wzbogaconego ostatnimi czasy o Wydzial 
Chrześcijańskiej Filozofii, Kis. 


życiowej o 10 proc. w stosunku do roku 
1939, a cel ten ma być osiągnięty przez 
odbudowę (nie całkowitą zresztą) znisż- 
czeń wojennych — pewna «ategoria o- 
bywate!i zrozumisła, że wszystko tak ja- 
koś samo z siebie przyjdzie, że jednym 
słowem „jakoś to będzie", „Plen sobie, 
a my sobie''l... ` 

I w tym dopiero rczumowaniu tkwi fa- 
talny błąd, ktćry może się zemścić nie 
na twórcach i wykonawcach tego planu, 
ale w pierwszym rzędzie na tych, którzy 
przez staropolski  „jakostobędzizm* n- 
praszczają sobie dla własnej wygody, 
pogląd na przyszłość Polski. 

Trzeba sobie zdać sprawę z tego, te 
nadszedł czas, w którym lata stają się 
epokami, czas, w któżym tempo pochodu 


| naprzód przybrało na sile w sposób do: 


tychczas nieby*.*», czas, rozpoczynają- 
cy wyścig pracy, wyścig, którego stawką 
jest przyszłość Polski. 

To musi być wysiłek każdego człowie- 
ka pracującego, czy w urzędzie państwo- 
wym, czy 'w spółdzielni, czy wreszcie 
w przedsiębiorstwie prywatnym. Trzeba 
sobie zdać sprawę z tego, że kwestia 6d 
budowy Polski to dziś taka sama bit- 
wa z przeciwnościami, jak w oblężonym 
Tobruku, czy rad Londynem — z Niem- 
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przeżyła 


z listów do Redakcji 


Ofiara radiowęzła 


Szanowna Redakcjo! 

Ponieważ wprowadziłaś chwalebny zwy- 
czaj, że malkontenci wszelkiego kalibru 
wylewać mogą na łamach Twego pisma 
żółć na wszystko, co ich irytuje, pozwól, 
że i ja wreszcie ulżę sobie i wyłkam na 
Twym łonie rozpacz, w której grzęznę 
od lipca b. r., t. j. od chwili, gdy pożwo* 
liłem założyć sobie w mieszkaniu głośnile 
do radio-węzła. 

Faktycznie; miewiele płacę za to, bo 
50 zł. miesięcznie, ale i Radio-węzeł nie 
w ciemię bity, bo powiada: jaka piaca, 
taka praca; to też w głośniku wre życie 
tylko od czasu do czasu i to jakie życie: 
zrazu brzęczenie lekkie i ciche, potem ro? 
dzierające i chrapliwe rzężenie, wreszcie 
jakoweś porykiwania, które indagowany 
telefonicznie w tej sprawie radiotechnik od 
radiowęzła nazwał w swej naiwnej poczci- 
wości „muzyczkę zniekształconą z lekka 
przóz remont przedzimowy”... 

Hallo! Panowie z Radio-supła! Uszanuj 
cie nerwy pracująceggo człowieka, które- 
go nie stać na aparat radiowy, człowie= 
ka, który dla wytchnienia pragnąlby usły 
szeć z zainstalowanego przez Was głoś- 
nika coś więcej niż żabi rechoł, przety” 
kany piskam i pomrukami lub przerywa= 
ny kilkudniową, mełną napięcia ciszą 
(czyżby przed burzą?). Zróbcie coś z apa- 
raturą, bym mógł przynajmniej odróżnić 
czarujący głos speakerki od psiego: uja* 
dania, a orkiestrę symjoniczną od trans= 
I misji ze zwierzyńca. Nie kompromitujcie 
najwybitniejszych mówców, przemawiają 
cych do mikrofonów Polskiego Radia, bo 
przerywając rytmicznie prąd, robicie z każ 
dego Demostenesa jąkałę, którego miarowo 
zatyka wzruszenie. 

Kochana Redakcjo! Wybacz mą. drama" 
tyczną skargę, c'e ja naprawdę nie wiem, 
do której zimy ma trwać ten remont przeą 
zimowy 4 dlaczego im dłużej remontują, 
tym gorszy odbiór? 

Z poważaniem 
ujiara Radiowężła z okolic ul. Szopena, 


Nowy numer „Szpiłek” 

Na treść 46 numeru „Szpilek”* sklada= 
ją się między innymi wiersz Lana Pa- 
sternaka „Rozmowa z dozorcą”, felietem - 
W. L. Rudzińskiego „Nadkomisja w Mę= 
cinie", humoreska L. Świeżawskiego „Ar 
tysta światowej stawy“, „Drobiazgi“ J. Hu 
szczy, fraszki A. Marianowicza, J. Sztaue 
dyngera, S. Szydłowskiego i J. Czarnego 
oraz „Zadania* satyryczne W. Brzeskiej, 

W numerze rysują: J. Zaruba, M. Pio- 
trnowski, E. Lipiński, St. Cieloch, K, Grus, 
M Berczowską (ilustracja do fraszki Ja- 
na Kochanowskiego), K. Baraniecki, 


cami. I trzeba też zrozumieć, że jak nie 
jedna z bitew ostatniej wojny była prze- 
grana, tak ta bitwa musi być wygrana, 
bo inaczej wszystkie pokolenia przyszłe 
będą nas tylko przeklinać, żeśmy, zaprze- 
paścili jedną z najlepszych szans rozwo 
jowych, jakie historia dała nam do ręki. 

Trzeba zrozumieć, że urzędnik, który, 
grzebie się, załatwiając interesanta przez 
swoje okienko — tax samo opóźnia ten 
wyścig pracy, jak telefonistka, która za- 
miast załatwiać połączenia — plotkujs z 
koleżanką, jak rzemieślnik, który nie 
chce więcej wyrabiać, bo „i tyle mi na 
życie wystarczy, to pvco się mam mę- 
czyć?*, 

Trzeba zrozumieć, że wszystkie ręce i 
wszystkie mózgi muszą być do tego wv- 
ścigu zmobilizowane, bo wokół nas in- 
ne narody idą naprzód, a kto nie idz.e 
naprzód — icn się cofa. Takie jest pra- 
wo postępu, zarówne: w dziedzinie gospo- 
darczej, jak i kulturalnej. 

Plan trzyletni Jaje nam wytyczne pra- 
cy, którą trzeba wykonać, abyśmy sta- 
nęli na właściwym poziomie. Jest ona 
zadaniem, które historia narzuciła nan 
wszystkim — bez wyjątku. 

Ale w żadnej dziedzinie „plan trzyiet* 
ni“ nie będzie pracował za naat, wp. 
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Polak sędzią w Szkocji 


"czę drużyn szkockich. 


Nr. 314 (623). 


Polska == Szwecja 


W związku z międzypaństwowym spot] Rezerwowym. dziewiątym zawodnikiem 
kaniem bokserskim Polska — Szwecja.| jest Koziołek (Warta Poznań), którego 
które odbę izie się 15 grudnia w Sztokhol-| start zależy od formy, jaką poznaniak 
mie, PZB organizuje 8-dniowy obóz kon- | wykażę podczas tournee Warty po Fran- 
dycyjny pod kierunkiem trenera PZB | cji. A 
Feliksa Sztłama w dniach od 2 do 16 
grudnia. 

Kapitan sportowy PZB Suszczyński po 
wołał na obóz następującą reprezentację: 

w. musza — Grzywocz („Pafawag** Wró- 


Amatorska drużyna robotnicza Kaspe 
sti (Budapeszt) wygrała ze wzmocnioną 


Poznań), w. piórkowa — Antkiewicz 
(Mil KS Gdańsk), w. lekka — Sowiński 
(Zjednoczenie Bydgoszcz), w. półśrednia 
— Olejnik (ŁKS Łódź), w. śrelnia — Ko) 
czyński (Grochów — Warszawa), w. pół 
ciężką — Szymura (Warta Poznań) i w. 
ciężka — Klimecki (Warta Poznań). , 


Apel P.Z.L.A. 


Polski Związek Lekkoatletyczny zwra- 
ca się z apelem do działaczy i sporlow: 
ców o nadsyłanie dokumentów i f stogra- 
fii po zmarłych kolegach. Wszelkie do- 
kumenty, fotografie itp. należy nadsy- 
ła pod adresem PZLA Warszawa, Łazien 
kowska 3. 

= O00—— 


. s s 
Szwajcaria—Austria 1:0 
19-te z kolei spotkanie reprezentacyj 
piłkarskich Szwajcarii i Austrii zakoń- 
czyło się zwycięstwem Szwajcarów 1:0. 
Meoz odbył się w Bernie, 
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wy er ; i 
* Bramki dla Kispesti zdobyli Beres i 
Budaj — po 1. Prowadzenie dla Cracovii 
uzyskał w pierwszej połowie Rożankow- 
ski. 

Z drużyny węgierskiej wyróżnili się: fe- 
nomenalny bramkarz Kiss, obrońca Sża- 
lay oraz środkowa trójka napadu: Beres, 
Maszaros i Budaj. / 
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Król sędziów w Lublinie 
Dyr. Zapłatka, najlepszy, najpopular- 
niejszy i najtęższy sędzia ringowy w Pol- 
sce, przybywa do Lublina w sprawach 
zawodowych i zabawi u nas aż 10 dni. 
—0v0— 


Gałecki wraca do kraju 


Reprezentacyjny obrońca Polski Auto- 
ni Gałecki (ŁKS Łódź), przebywający o 
becnie w Szkocji, nadesłał do PUWF u 
list z prośbą o przyśpieszenie jego po: 
wrotu do kraju. 

0 Oaia 
. 
Narodowy bieg 
< a A a 
na przelaj w Jugosławii 

W Belgradzie odbył się narodowy bieg 
na przełaj. Na starcie stanęło 258 zawo- 
dników. Bieg odbył się na dystansie 
2.500 metrów. Zwycięstwo odn'ósł Czeraj 


(Partyzant) w czasie 8:28.8. Zęspołowo 
zwyciężył również „Partyzaal*, 


Polak Kozler został przyjęty do Szkoc- 
kiego Koiegiura Sędziów i będzie pierw- 
szym obcokrajowcem sędziującym me- 
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Piłkarze radzieccy 
wstępują do FIFA 


GAZETA LTURELSKA 


Str. 5 
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PZB przypomina, że drużynowe mi- 
strzostwa okręgu muszą być ukończone 
najpóźniej do dnia 18 listopada br. 

W mistrzostwach wezmą udział mi- 
strzowskie drużyny (kl. A) każdego o- 
kręgu i przedwojenny drużynowy mistrz 
Polski — poznańska Warta, 


Kispesti AC — Cracovia 2:1 (0:1) 


W drużynie krakowskiej najlepsi byli: 
Rybicki (bramka), Flanek w obronie, śrol 
kowy pomocnik Parpan oraz Gracz j Ro- 
żankowski w napadzie, 

Wynik jest zaszczytny dla gospoda- 
rzy, gdyż Węgrzy górowali znacznie tech- 
niką i szybkością. 

——-000—— 


Odwołanie czwórmeczu 
lubelskiego MKS-u 


Czwórmecz piłki ręcznej z udziałem 
zespołu byłych członków / lubelskiego 
MKS-u, AZS" Lublin i MKS-u Chełm 
którym lubelski MKS zainauguruje swój 
jubileuszowy rok, mie odbędzi?. się w 
dniach 16 i 17 bm. jak to było projek- 
towane, lecz w terminie późniejszym. 

Nowy termin czwórmeczu będzie o 
głoszony w prasie, 

— --000——— 

Zespoły żeńskie 

'na starcie 
W poniedziałek w dalszym ciągu Mię- 
dzyszkolnego Turnieju Piłki Ręcznej, od- 
były się dwa spotkania siatkówki żeń- 
skiej. W pierwszej grze Gimn. Vetterów 
zwyciężyło Gimn. Kanonic:ek 2:1 (14:16, 
1614, 15:11). W drugim Gimn. Arciszó- 
wej pokonało Państwowe Kursy Pedago* 
giczne 2:0 (15:7, 15:8), Obydwa spotka 


owe mistrzostwa Polski 
TAROT: TOY WIETNAM 


Przed meczem bokserskim| W grudniu drużyn 


LATO EIE ANER PUTE CAE 

Jako termin pierwszych spotkań: wy- 
znaczono dzień 8 grudnia. 

. . . 

Polus, b. wicemistrz Europy, przenosi 
się do Warszawy, gdzie otrzyma posadę w 
Polskich Liniach Lotniczych „Lot“ i bę- 
dzie trenował pięściarzy FLL. 

Żurawski, pięściarz CKS (Częstocho- 
wa), przeciwnik Ostaszewskiego, otrzy- 
mał służbowe przeniesienie do Warsza- 
wy. Żurawski będzie występował w „ar. 
wach Legii. 


Stypendia U. S. 
dla studentów lubelskich 


Zarząd Ubezpieczalni Społecznej 
w Lublinie ufundował stypendia dla 
młodzieży akademickiej w wysokości 
2 tys. zł. miesięcznie na osobę. Ze 
stypendiów mogą korzystać słucha- 
cze, kształcący się w zakresie zaga- 
dni'eń związanych z działalnością tej 
instytucji. 

Do korzystania ze stypendiów ma- 
ja pierwszeństwo dzieci pracowników 
Ubezpieczalni Społecznych, poleśtvch 
na polu walki w czas'e okupacji, Kan 
dydaci zobcwiązani są pracować w 
instytucjach Ubezp'eczalni Społecz- 
tych przez tyle lat, ile korzystali ze 
awpendiów, względnie zwróc'ć otrzy- 
maną sumę. Praktyki wakacyjne win- 
ni stypendyści odbywać w instytu- 
zjach Ubezpieczalni Społecznych. 

Or Y T a 


"Na odbudowę szkoly 
` przy ul. Lipowej 

W dniu wczorajszym wpłacii do Redak- 
cji „Gazety Lmbalskiej": - 

Kolo Rodziców przy szkole-Nr. 13 zł 
10.000, wzywając Kola Rodziców innych 
szkół. , 

Na wezwanie Krysi i Kazika Sarneckich, 
Antoś, Basly i Małgosia Sarneccy zł. 1.000, 
wzywając Andrzeja Pliszczyńsidego 1 Zbl- 
gniewa Kudrewicza. > 

Na wezwanie Stefana Mazurka Blauth 


Przewodniczący Międzynarodowej Fe- 
deracji Piłkarskiej (FIFA) Francuz Rimet 
y przeprowź dził rozmowę z przedstawicie- 
lami sportu radzieckiego. i 
W wyniku konferencji ustalono, że 
ZSRR wstąpi io FIFA przed grudniem 
br, 


aaa 


WITOLD POPRZĘCKI 


PANI DR. HANECZKA 


Po dłuższym namyśle pan Gałązka przyszedł do 
przekonania, że jeżeli Niemiec nie może iść o wła- 
snych siłach, to nie ma innej rady, tylko... trze- 
ba go brać na plecy i dygować do domu. i 


— Jak wytrzeźwiejesz, kamrat — ozrajm'ł — 
to jeszcze będziesz mi wdzięczny, żem cię tak 
schlanego na ulicy nie zostawił. No, chodź, kun- 
_dlu, na barana... > 

I odpiąwszy Niemcowi pas, zadał go sobie na 
' plecy. Niemiec nie był prawdzie ciężki, ale do- 
konawszy tego, pan Gałązka zatoczył się i runął 
z ciężarem, waląc się na Niemca całym sobą. 

— Cie choleral Uważaj! Trzymaj się, kamrat, 
trochę, boś ciężki, jak kłoda... Cu swer. No for» 
zycht, bo cie biere jeszcze raz... Oop! Tak! Te- 
raz, choć się nie będziesz trzymał, alem cię do- 
brze wziął. No, jadz'em! Mordo pijacka, jakby 
„mnie kto tak zobaczył, toby se potym kpił, że 

` szkopów niańczę, / 
` Tak monolośując bez przerwy, pan Gałązka ru- 
 szył naprzód. Ciągle jednak dokuczało: mu sumie- 
n'e, że może przez ten upadek trochę „szkopa 
uszkodził”, bo ten motyw w jego monologu wra- 
cał raz po raz. i ; 

- _— Będziesz m'ał pretensje do mnie, ale... hyk! 
Chyba gorzej bym zrobił, żebym cię takiego za- 
bradiażonego na ulicy zostaw Ł.. To się po maie 
ne pokaże.. Tyś Niemiec, ale i ja nie świnia... 
hyk! W pijanem widzie mosleś w'ecieś na latar- 
nie? Mogłeś? No, toś się sam nadwerężył, a mnie 
sie nie czepiaj. Fersztejn? R A 


= 


————00)0———— 
Bartoli uleg! wypadkowi 


Znany kolarz włoski Bartoli odniósł 
ciężką kontuzję obu nóg. Wypadek wy- 
darzył się Barlolemu podczas wyścigu 


R przez graczy Wisły Cracovią 2:1 (do przer 
| leokoła Lombardii, 


nia sędziował prof. Reizner. 


głos wołającego na puszczy. Ul'ca była pusta i pra- 
wię zupełnie ciemna, bo skąpe światło latarń ulicz- 
nych już zredukowano. 

— Gien'a mnie owacje przez ciebie urządzi, tb 
jak ament w pacierzu... Ostatn'em razem ra kola- 
nach przysięgałem, ale cóż... koleżki imieniny wy- 
prawiali, nie mogłem odmówić... Taki cham to ja 


{rie jestem... Ale ty, kamrat, wycisk możesz także 


samo dostać, w każdem razie może cię coś oble- 
cieć, bo Gienia nie nawala sie takich... Na lep- 
zem od ciebie wyjechała raz do podwórza, a ty 
jezdeś mikrus... CA = : 4 
'Nareszc'e przed oczami potężnie już "spocone- 
go para Gałązki zamajaczył jego dom i ciemna 
otchłań zamkniętej bramy. Dzielny tragarz oparł 
się o dzwonek, nie puszczając z pleców cennego 
ciężaru. j F a = 

„Po tak przeprowadzonej cmeracji budzenia „te- 
so cholery ciecia" dość prędko zapaliło się świa- 

w bramie, a po chwili- wy ze 
swej dyżurki. i o 

Przez chwilę przyglądał się uważnie, kto to 
dzwoni tak uparcie, a poznawszy swego najlepsze- 
go, (bo często wracał po zamknięciu bramy) lo- 
katora, otworzył szeroko bramę i.— stanął jak 
wryty: ` = A ś Š 

— Panie Gałązka, na rany Chrystusa, coś pan 
zrobił najlepsześo! — szepnął przerażony. 

— Jakto co? Miałem człowieka zostawć na 
ulicy dlatego, że się zach!ał? To się po mnie je- 
szcze rie pokazało! Takie mam wychowane, że 
nie potrata... hyk! Mógibyś pan leniei, pan'e dJa- 
centy, zadźwigać tefo szkopa do chałupy... to go 
ułożem choćby na słomiance.. _ ; 

— Panie Gałązka, spojrzyjże pan — przecie 
to ni | Czyś pan . czy iak? 


Złóż ofiarę 


na POMOC ZIMOWĄ 


Krzysztof zł. 100, wzywając Jeszego Tade- 
usza, Bartłomieja Tyszkowskiego, Lech 
sława Ruedigera, Jerzego Łęckiego i Jac- 
ka- Ponikiewsidego. 

Klasa II-ga szkoły Nr. 8 zł. 1.200, wzy- 
wając klasy II-gie szkół Nr.: 5, 7, 9, 13. 
21, 24 1 Ursmmianekt 


8)| Głos pana Gałązki rozlegał się jednak, jak| Na te słowa pan Gałązka poczuł, że mu nogi 


cierpną, a po krzyżu wędrują mrówki w obie stro- 
ny naraz. Jak mu było dotychczas gorąco, tak 
mu się zrobiło zimno, jak by to był nie paźdz er- 
nik, ale grudzień. - 

Puścił natychmiast swój bagaż na ziemię i prze- 
konał się naocznie, że Niemiec miał łeb z tylu 
prawie otwarty. 

— O cie cholera! — zaklął, 

A w myśli dodał: - 

— To ja go tak ustroitem.. 

Na to przypuszczenie, które było niemal pew- 
nikiem, pan Gałązka wytrzeźwiał całkowicie. Jak 
by od rana kieliszka wódki w ustach nie miał. 

— Panie Jacenty, panie Kopystyński kochany, 
nie opuszczaj pan człowieka — szeptał przera- 
żony, — pan, co teraz zrobić z tem dra- 
niem. A tom se bidy napytał. i 
<- Pan Kopystyński, niemniej przerażony, stał, 
jak taai h i nic nie odpowiadał. Po dłudiej 
dopiero chwili zdecydował się wyjrzeć poza bra- 
mę, aby sprawdzić, czy nikt nie widział pasku- 
dnej „wpadki jego lokatora. : 

Na ulicy jednak było pusto. ; 

/To natchnęło pana Kopystyńskiego genialną 
myślą. r] 

— Czekaj pan, panie Gałązka, nie wychodź pan 
z nerw... To się załatwi... — zdecydował. — Bierz 
nan szkona na plecy, ja będę kikował i podrzu* 
ciem go do tego hycla Ociepki, naprzeciwko. 

Ale pan Galązka, mimo całego przerażen a, ne 
zulwycił się lak prostym napozór rozwiązaniem. 
W ogóle—skoro tylko wytrzeźwiał, zaczął myśleć' 
mądrzej, niż po pijaku, z tą może różnicą, że 
znacznie wolniej... 

- (a. e. n.]. 
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KRA |) 
L leatey i kina" 
TEATR MIEJSKI: Codziennie o godz. 
17-tej sztuka Ireny Ładosiówny „Weryf!i- 
kacja”, 3 
TEATR DOMU ŻOŁNIERZA, 

Wesoła rewietka w 12 obrazach pióra 
Br. Broka, J. Jurandota i m. pt: „Na 
wszelki wypadek“, Reżyserował Bronisław 
Brok. Kostiumy t dekoracje projektował 
prof. Teodor Gałysz. Układy choreografi- 
cme Zofi Kuleszanki. Na czele zespołu 
nowopozyskani — Zofia Kuleszanka, Al- 
cja Rostańska. Wiktor Śmigielski — oraz 
Ewa Brok-Brzeska i Léopold Adamow. 

Początek codziennie o godzinie 19-ej. Bi 
lety w przedsprzedaży. Zbiorowe należy 
zgłaszać w Sokretar'acie. 

KINO „APOLLO* wyświetla film p. t. 
„Niebo jest dla was* Nadprogram: Prze- 
gląd Sportowy Nr 3. 

KINO „BAŁTYK* wyświetla film p.t. 
„Pewnej nocy“. Nadprogram: PKF. Nr. 
37/46 oraz dodatek filmowy „Lenino“, Pa- 
czątek seansów: 14, 16, 13, w niedziele i 
święta seans dodatkowy o godz. 12-tej. 


GAZETA LUBELSKA 


Lublin złożył 701.321 złotych 
na odbudowę Warszawy 


Uwaga! Prenumeratorzy! 


Podajemy do wiadomości, że pre- 
numerata miesięczna „Gazety Lu- 
belskiej” wynosi wraz z przesył- 
ką 74 złote. Prosimy o wyrówna- 
nie różnicy w terminie do 20 I! sto- 
pada b.r.. w przeciwnym bow'em 
razie będziemy zmuszeni wstrzy- 
mać wysyłkę dziennika. 5627 


MYDŁO 


„SIEW” 


w znanej jakości 
do nahycia we wszystkich 


sklepach 

Fabryka: 
Lablin, Przemysłowa 22 
Te! 36-23. 3129 


PRZETWÓRNIA WYROBÓW CHEMICZNYCH 


s$STANGARD" 


poleca swoje wyroby doskonałej jakości 
pastę do obuwia, pastę do podłóg, mydło 
do prania, pokost, farby olejne i t.p. 


Lublin, Lubartowska 13. 


„LUBAŃ-WRONKI: 


PRZEMYSŁ ZIEMNIACZANY (Wytwórnia w Lublinie) 
ul, Betonowa 5 telefon 26-75 


Zakupi każdą ilość ziemniaków przemysłowych. 
Cena i warunki dostawy do omówienia. 


Tel. 40-94. 2712 


MYDŁO 
do mycia i prania JAWA 


PASTA 


do obuwia JAWA m: 


Doskonałej jakości 
„JAWA? 


LUBLIN, Przemysłowa 5 
Przedstawicieli: Litwiński, Lubartowska 8 


Do nabycia w każdym sklepie 


Lub. Zakłady Chem. Jan Wawrzonek 


Telefon 29-41 
telefon 26-25 


| Poleca ze składów 


| Elibor 


Pierwsze miejsce w przeprowadzonej 
na terenie województwa lubelskiego zbiór 
Lce na odbudowę Warszawy zajmuje mia 
sto Lublin, które zebrało ogółem 701.321 
zł. W Lublinie na czoło zbiórki wysu- 
wają się następujące instytucje: Pań- 
stwowa Fabryka Obuwia — 87.429 zł, 
fabryka „Plon“ 72.262 zł, pracownicy U- 
rzędu Wojewódzkiego 29.701 zł i Dom 
Żołnierza 18.345 zł. 

Bardzo ładnie znałazło się małe m'a- 
sto powiatu łukowskiego Stoczek, które- 
go mieszkańcy złożyli na Fundusz Od- 
budowy Stolicy 100.656 zł. Z powiatów 
pierwsze miejsce zajmuje powiat zamoj- 
ski — 237.665 zł, następnie idzie powial 
tomaszowski — 107.184 zł, powiat wło- 
dawski — 61.042 zł, powiat krasnystaw- 


Nr: 314 (628). 


wpłynęły pieniądze na razie tylko z Ra- 
dzynia 129.064 zł i z Puław — 21.310 zł. 
Niestety dane te nie są -szczegółowe, 
gdyż nie wszystkie powiaty nadesłały ra- 
porty, a także nie wszystkie organizacje 
w okręgach złożyły do swych komitetów 
powiatowych sprawozdania, 


Dane powyższe zostały przedstawione 
na zjeźjzie delegatów powiatowych i miej 
skich Komitetów Odbudowy Stolicy. 
Zjazd ten odbył się wczoraj w sali kon- 
ferencyjnej Urzedu Wojewódzziego pod 
przewodnictwem  wiceprzewodaiczącego 
Woj. Komitetu Odbudowy Stolicy ob. 
Czugały. W niedługim czasie wszystkie 
komitety powiatowe į miejskie nadeślą 
raporty o wyniku przeprowadzonej w ich 


ski = 59.501 zł.Z komitetów miejskich | TP KK 


szybowe 

| Szkd lane 3 
ornamentowe 
katedralne 


GZEMAAdE 0) 


CENTRALA ZŁOMU 


Powsiańców 50 


Katowice 


2 mm po cenie zł. 300 za m ? 


w w w w 1 80 ww w 
w |. Lid d 20 moon 
7 Lid 4 380 m n n 


TYMCZASOWY ZARZĄD PANSTWOWY 
Spółka Akcyjna Handl.- Przem. 
t. J BORKOWSKI 
Oddział w Lublinie 
Łęczyńska 3 telefony: 21-53, 33-83 


EESE 


Telefon 369-11 


W związku z akcję społeczną zbiórki złomu żelaznego i metali koloro- 


Lublin Hurtowa 


Zbiornica 
na woj. hub. i biabost, 
iśniewski 


W.: Tadeusz -ulL 1-go Maja 27 
Hrubieszów Wojtysiak Antoni i S-ka ul. Zamojskiego 45 
Kraśnik Sapalski Ludwik ui, Narutowicza 57/59 
Lublin F-ma „Metal“ ul. Peowiaków 8 
Lubartów Wojtysiak Adam i Boj WŁ ul. Piękna 22 
Siedlice Bzokalski Stefan ul Targowa 4 
Zamość Szwaczkiewicz Józef ul. Spadek 34 


natychmiast regulowana. 


WSZYSCY DO AKCJI ZBIÓRKI ZŁOMU! 


W wyżej wymienion: ych pun ktach złom będzie odbierany, a należność 


5636 
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AAT e WEKA T ŁATWY” NET TYZNK S e. na + 
KURSY BUCHALTERYJNE 
Związku Księgowych dla począt- 
kujących. Zapisy ul. Narutowi- 
cza 33 w godzinach 17,30—20. 


KORESPONDENCYJNE 
Księgowości, Informacje: Lublin, 
akrytka pocztowa 105, 5633L 


DOMY, place sprzedajs koncesjo- 
nowane przedwojenne biuro „WY 

goda“ Michaiowskiego, Bernardyń BEE 
ska 28, telefon 34-87. 


płótno białe, 


ROMANISTKA (magister) udzie- | jamy za 

la lekcji i konwersacji francuskie | zadanie. 

go, Graniczna 6 m. 5. 5621 

aur ZANE EGA ara praen Mierniczy Przy- | niako 
w e PORAZ EET , ` dó- 
PAŃSTWOWA. Fabryka Cukrów | “08y ANINA: ZZS > 


1 Czekolady „HAZET“, Giwice-| mmie 


dania. 


| MOLELE, na czapki, kapelusze, 
męskie, damskie, wykonuje tacho 
TECHNIK mierniczy | kreślarz | wo tanio. Stolarnia — Rynek 14 

|od 
SZAFY, łóżka, salonik mięlrkich 


adanis, Seca 19. ; $ 
ETEENI $ 5427 | tę rejestracyjną, wydaną przez] 
Radzyń, kennkantę wydaną 


SRO a O a N a 
LADA sklepowa tanio do sprze- 
A , Zakład Stolarski, Peowia- 
=A] ków é i 


5634! wicz. Józat, 


SPRZEDAM welnę na ubranie, 
ciepłą (używaną), 
m. 5. 


ŁUL IŻ X 
1217| UNIEWAŻNIAM zagubiony do- 


Kursy| FABRYKA cukrów i czekolady 
„Delicja" Łódź, Żeromskiego 31, 
poleca cukierki, karmeiki RA 
kolady w dużym wyborza. Wysy- , 

aaiiczemiem, Cennik na | kumenty: kartę ewakuacyjną Nr. 
585, zaświadczenie kierownictwa 
zakładu fryzjerskiego, książeczka 


UNIEWAŻNIAM skradzione do- 


w CY a WO AA. 


OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA 


UNIEWAŻNIAM skradzio-| ZAGUBIONO kennkartę i zniżkę 


puiower, kurtkę | ną książkę wojskową, wydaną | kinową na imię Monika Kotlińska. 

Graniczna 6, | przez RKU Lublin — miasto, ©- ź 5630 
65822 | siem legitymacji na medale oraz wre 

dowody na nazwisko Wróblewski | PMJ ROZNE Et 


Kazimierz. 


UNIEWAŻNIAM 


siora Józia. 


skradzioną 
tę Rzemiosła, kartę rejestracyj- 
ną, wydaną przez RKU Lublin— | życiowe. Określi dokładnie charak 
raiesito oraz zaświadczenie lekar- 
skie wazywiico na nazwisko Gą- 


UNIEWAŹZNIAM zagubioną kartę 
rejestracyjną, wydaną przez RKU | 475 

TOBDOZŃANW= | == 
PRZEPOWIADAM przyszłość z% 
kart, z ręki, z fotografii. Grani- 
5629 | czna 6 m .5. 
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26 
vis NAJSŁYNNIEJSZY psychografo- 


log darem jasnowidzenie nieomy!- 
nie przepowie jego wydarzenia 


kar- 


ter, kierunak, zdolności, rady, prze 
znaczenie. Napisać pytania, datę 
urodzenia, załączyć 50 zł zadatku, 

zą zaliczeniem „Mar 
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25-64. Drukarnia 
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